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„Kamień był bar&30 i»ielft“.
t£w. MarEa 16, 4.

Jlej to rajy pobobnie jaE owe bogobojne niewiasty* 
ubające się bo grobu Jbawiciela, zapytywaliśmy się trwoj* 
liwie: Któj nam obwali ten Eamień? Kto nas wybawi? Kto 
nam ubjieli siły bo prjejwycięjenia tej trubności, tej prje* 
sjfoby,- tej poEusy? JaE spełnię to jabanie, jaE wychowam 
moją robjinę, jaE wyEonam to lub owo jobowiąjanie? J bo* 
świabcjyliśmy, je, jblijyliśmy się bo prjesjEoby ocjefiwanej, 
ona jniEła, lub tej inacjej się prjebstawiła, nijeśmy poprjeb* 
no myśleli. — Kie zapominajmy nigby, je pan jest wiernym 
i wszechmocnym. Jejeli nam rojEajuje obwalić Eamień, to tej 
ubjieli nam potrjebncj bo tego siły, a jejeli Eamień jest ?byt 
wielfim, to go sam usuwa, albo posyła anioła Swego, 
jeby go obwalił. Wróg nasjej busjy stale się oto trosjcjy, 
abyśmy napomnieli o jmartwychpowstałym Jbawicielu, jwra* 
cając uwagę nasją na grób i na Eamień, ftórym był prjy* 
walony, powinniśmy stale usiłować obwrócić wjroE wiary 
nasjej ob grobu i jamyEającego go Eamienia by patrjeć tylEo 
na jmartwychpowstałego Jbawiciela i na Kiego jebynie.

O lepsze franta majursfie.
W Kr. 33 „lllajura" wycl;objącym w Sjcjytnie, cjytamy’
„W Kołacl; łubu polsfiego na Klajurach tocjy się obecnie 

bysEusja na temat obnijenia się pojiomu Eajań majursfich 
w fościołacl; ewangelicEich i w rejultacie ojiębiania się stop* 
niowego ucjuć religijnych u wiernych- JaEo prjycjynę główną 
spabEu pojiomu Eajań polsfo^majursfich pobaje lub wrogi 
nastrój w stosunEu bo polsEości, jaEi rojwielmojnił się 
w Eośclele prusEo=ewangelicfim.

po brugie, pastorzy, jajęci jbyt wiele materjalnemi spra* 
wami, nie pocjuwają się bo obowiąjEu nauczania ewangelji 
ja pomocą Słowa Sojego. ©ni Earmią słuchaczy myślami 
nacjonalistycjno«prusEiemi jamiast sobie jbobywać słuchaczy 
słowami prawby wiecjnej.

© alej nienaturalny buch nasjego cjasu, sjał ja rojryw* 
fami i utyciem świata, nieustanne zabawy tanecjne i pijacfie 
bla młobjiejy majursEiej wybawane prjej rjąbjącą u nas flifę 
renegatów i junErów prusEicl;, to wsjystEo stanowi barbjo 
powajną prjesjEobę bo poważnej myśli i zastanawiania się, 
co jest Eoniecjnie pótrjebne bo owocnego Eajnobjiejstwa 
i Eorjystnego słuchania Słowa Sojego. — „Kie naucjają 
Z bucha lecz j brzucha11 — mówi lub o swych Eajnobjiejacb 
i natjefa, ij tylfo muchy słuchają słów „fajnobziei11 na pob 
sfich Eajaniacb. Kjecj to jest stwierbjona powszechnie, je 
masy majursfie objwycjaiły się juj ob gromabnego ucjęsj* 
cjania bo Eościołów. Wypełniają one natomiast lofale zebra* 
niowc rójnycb seEt cjyli „gromabeE11. Przeciętny bowiem bu* 
.chowny ewangelicfi spełnia tu na illajurach swoje obowiąjfi 

w pobobnie. mechaniczny sposób, jaf stolarz struje tóesEę, 
albo ślusarz piłuje fawałef jelaja.

Jnaczej cjynią taznobjieje „gromabfarje11. Choć nięutcjono, 
ale gorąco i z potrzeby wewnętrznej głoszą Słowo Soje, 
głosją je w ojczystym naszym polsEim jęjyfu, moblą sśię 
j łubem nie bezmyślnie, lecj choćby tylfo j pewną cjąstfę, 
swej busjy.

W nieftórycl; Eościołach braf wogóle faznobjiejów pob' 
sEich, obowiąjfi busjpastersfie spełniają tam: pastorzy 
umiejący słowa po polsfu. W£., powiecie sjcjycieńsEim, sjcjero* 
polsfą porafję otrjymał buchowny niemiecfi. Kajania pob 
sEiego nie umie wygłosić. Następuje go reftor ©unia j p.J 
Etóry y Esiąjfi cjyta nauEi religijne jaE Eawał romattsibła. 
K.amrotanie jego słysjalne jest jresjtą tylfo w najblijsjcm 
otocjeniu „Erasomówcy" ©alsi wierni Eiwają w tym czasie 
sennie głowami. W pewnej parafji po wojnie jabratło Esiębja. 
Następował go w potrjebie niebosjły teolog ©błojyńsEi j W., 
bosfonały Eajnobjieja, mujyf, organista, Etóry sprowabjał 
młobjiej bo gromaby i ucjył śpiewu polsEiego jebno* i wielo* 
głosowego. Kościół był jawsje przepełniony. Kie pobobało 
się to zwierzchnictwu. Wsunięto go i sprowabzono j zachobu 
Kiemiec pastora, Etóry słowa nie umie po polsfu. Kościół 
Zaświecił pustfą. powstało oburjenic. KościelniE ©ryba je* 
brał 200 pobpisów o przywrócenie fajnobjiei bawnego — 
wsjystEo baremnie!

SraE coraz barbjiej ucjonycl; teologów ewangelicEich, 
Znających jęjyf polsEi. Chobją wieści, je majursfich pastorów 
wysyła się w strony niemiecfie, a bo nas przysyła się 
umyślnie robowitych Esięjy niemiecEich- W pewnem mias* 
tccjfu majursfiem wstąpiłem bo Eościoła. „5uPCcÓent“ — 
starszy Prtn — wsjebł na Eajalnicę i jął pięfną polszczyzną 
głosić Słowo Soje, ©becnych było ofoło 30 słuchaczy, sta* 
rych IKajurów i. zgrzybiałych illajuref. Kaj inimowoli, oEo 
Eajnobjiei spoczęło na mnie, młobym cjlbwicfu, prjytym 
strojnym w futro cjarne. Chwila zastanowienia. — Kajno* 
bjieja zmienia jęjyf polsfi na łamaną półmajursfą, polnie* 
mieefą paplaninę i tońcjy Eajanie w bitchu nacjonalistycznym.

Serce pyfa na wibof zatracania naszyci; najwyższych 
bóbr: religijności i itarobowości przez bucl;owieństwo na 
Klajuracl;11-

pobskwa bobryefy plonom — bobre 
s^lacfyetne nasienie.

Ka wsjysffich stacjach folejowych Czechosłowacji fajby 
pobrójny spostrzega bują, płasfą sfrjynic, umocowaną na 
ścianie, w ftórcj prjegróbfach ja sjfłem wibji się wsjystfie 
robjaje uprawnych zbój — jiarno jafby ręcjnie bobrane, pięf= 
nie bocjysjcjone, pełne, jbrowe — tafient trjeba siać. Właś* 
nie, jeby wsjyscy pobrójujący rolnicy 'wibjieli, jafiem jiar* 
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nem siać trjeba, na tajbej stacji Colcjotoej mogę oęjlcjbać 
wjory. łDobre, jbrcwe, uszlachetnione, (jatuntoroe jbeje —to 
ręfojmia bobtych plonótw. 5 plet» plewy mogę siy urobjtć...

ntusiiny j rabo^cią sttnierbjić, je nasi drobni rolnicy 
bostonale juj rojumieją potrzebę siewu nasieniem bobrem — 
jat siy mówi — gatuntowem, boborowem, o tafie tej ziarno 
siewne jajmycjaj juj sig starają czy to w powiatowych „o* 
^robtacb tultury rolnej", czy u sąsiabów, czy po jasłagują* 
cycf> na zaufanie ' oorach, albo w spółbzielniacl; rolniczych,

Sa, z tern więtszą rabo^cią stwierbjić mojemy, je są 
juj gospobat twa brobnych rolnitów, ttóre same z umiejet* 
nojścią i z wielfą starannością same wytwarzają boborowe 
Ziarno sicwn ^atuntów uznanych ?a najobpowiebnicjsze. <60= 
spobarstwa te labywają jarobowe jiarno z ujnanyc^ urjj* 
bowo i praftycjnie i zbolały juj otajać, je potrafią
hobowlę jtatna prowabjić wzorowo. iUamy juj 37 tatich 
chłopstich spobarstw. 3ostaly one zarejestrowane, jato 
wzorow., gobne zaufania i gobne polecenia bla nabywców, 
chcących się zaopatrjeć bo siewu w ziarno bejwjglębnie pe* 
wne i ;> i« siewu. <6ospobarstwa te bały jyta i pszenicy: 
I»go obsiewu 3,883 centnarów, a II=^o obsiewu 3,916 cent* 
narów. 2>wory, oczywista, bały więcej zbója bo siewu. W 
ronu zeszłym wyprobutowały <Jo razem 13,000 centnarów jy
ta i 1LG90 centnarów pszenicy. Wcbług obliczeń ijb i to* 
wairjysh" rolniczych, w rotu biejącym plon jbój oryginał* 
nych r zatwalifitowanych prjej seteje nasienne, jato gobnych 
jaiccenaa bo siewu, wyniesie japewne jyta 34,420 centnarów 
i psje^ticy 22,400 centnarów, a wiec bwa i pół raja więcej, 
nij tego było w rotu jesjłym.

W sjer gu gospobarstw nasiennych, oczywiście bwor* 
sfich, Wschobniej i Jachobniej illałopolsti, uszlachetnione 
jyta i pszenice wybały 20—35 centnarów j 1 hettara, prjy* 
tejem jauwaj mo, je wybór obmiany psjenicy bo siewu miał 
poważne jnacjenie pob wjglębcm obporności na wymarzanie. 
P$?enice pocjobjenia wschobniego, jaf; Saborjanfa, Wysofo* 
litewsta, Ubycjanta, Krajowa Sanatfa — prjejimowaly naj* 
lepiej, natomiast najmniej obpornemi na cbłoby otajały sie 
ps?cnice, pochobjące j jacbobniej polsti— niemieefie 5ftvar* 
sjeby „Sąuarcheaby"), psjenice francusfie, ora? wszelfię 
hjyjówti je 5warsjebem, a w tej licjbie — botychejas naj* 
barbjiej rozpowszechniona w lllałopolsce obmiana Słotfa, 
jat równiej ctwubotłosa prof. 3ał£$fiego.

Sprawy polityczne.
Polska. P. Marszalek Piłsudski powraca z Rumunji 

25 b. m. .
Litwa. Wzrasta tu niezadowolenie z rządów Walde- 

marasa, który lekceważy sobie rokowania polsko - litewskie, 
szkodząc państwu litewskiemu. Spór polsko - litewski wi
nien być zakończony na konferencji w Królewcu w dn. 3 
listopada r. b.

Liga Narodów. Zawarta ugoda w sprawie Nadre- 
nji naogól nie wywołała zadowolenia z żadnej strony. Prze
widywane są długie, trudne pertraktacje dyplomatyczne. 
Powołane mają być dwie, komisje. W rokowaniach tych weź
mie udział i Polska. Prasa berlińska zajęła wobec wyników 
tych stanowisko niejednolite. Pisma niemiecko - narodowe 
wynik tei) potępiły, nazywając go hańbiącym dla Niemiec. 
Za szczególnie dotkliwą uważają Niemcy komisję kontrolu
jącą, do której prawdopodobnie nie wejdą Niemcy, a przy- 
tem termin trwania tej komisji nie jest określony, więc mo
że być przedłużony poza r. 1935. Prasa republikańska nie
miecka zadowolona jest z wyników, pisma zaś socjalistyczne 
uważają tego rodzaju obrot sprawy za niespodziewanie do
bry dla Niemiec.

A ngl ja. W tutejszych kołach politycznych daje się 
odczuwać głębokie zaniepokojenie znacznem ochłodzeniem 
stosunków angielsko - amerykańskich. Mladomośc z Wa
szyngtonu, iż rząd amerykański zamierza odłożyć ratyfika
cje paktu Kelloga do czasu uchwalenia przez senat ustawy 
o budowie piętnastu wielkich krążowników, o którą rozbiła 
się konferencja genewska rozbrojenia morskiego, tłumaczą 
tu, jako odpowiedź Ameryki na porozumienie angielsko- 
francuskie.

RZECZY CIEKAWE.
Sztockholmska wyprawa ratunkowa 

(Protestancka kultura). Dzieje wyprawy ratunkowej sztok
holmskiej straży ogniowej, zasługują na uwagę całego świa
ta. Stało się nieszczęście. Sztokholmski wróbel, jeden z wie
lu wróbli, postanowił uwić gniazdo dla swojej dziatwy. Zna
lazły się doskonałe materjały budowlane. Nawet wełnę zdo
było wróblisko dla swojego celu, i oto pasmo wełny rozsławi 
imię sztokholmskiej straży pożarnej na całym świecie. W 
przelocie nad drutami telegraficznemi zaplątał się biedny 
ptak w druty. Bez wyjścia. Ptasia tragedja. Próżno szarpa
ły cienkie nóżki włókna. Próżno piskiem wzywał wróbel: 
pomocy! Ani gniazda, ani powrotu. Aż jedna starowinka, 
siedząca przy olnie, na któremś tam piętrze, zauważyła 
okropną sytuację nieszczęśliwej ptaszyny. I w chwilę potem 
w lokalu sztokholmskiej straży ogniowej zadźwięczał tele
fon: — Hallo! Przybywajcie z drabiną na pomoc! — Co? 
Gdzie? czy pożar? — Nie, to biedny ptak zaplątał się w dru
ty telegraficzne na wysokości 3-go piętra! Z remizy nie
zwłocznie wyjechało auto z drabiną. Wśród ogromnego zbie
gowiska rodaków szlachetnego Malmgreena, rozpoczęła się 
gorączkowa akcja ratunkowa. Ptak został uratowany. Gniaz
do przenieśli strażacy na odpowiednie miejsce. A wróbel 
krążąc bezustanku, w radości niewysłowionej, wyćwierki- 
wal swoje ogromne szczęście. Ale nietylko wróbel był szczę
śliwy. Wśród ludzi śledzących w milczeniu przebieg akcji 
ekspedycji ratunkowej niejeden ocierał łzę radości, a czerwo
ny wóz strażacki odjechał przy akompanjamenc-ie grzmią
cych oklasków. Tak się stało w Sztokholmie. Jesteśmy zado
woleni, Oto prawdziwe serce przemówiło. A gdyby tęn wy
padek zdarzył się u nas?... Spójrzmy wokoło. Ileż w na
szych oczach dzieje się. okropności. Jak cierpią zwierzęta 
zdane na łaskę losu i bata. Któż wezwie dla nich straż 

■ ogniową? Czy straż wyjechałaby w tak drobnej sprawie. 
Kto chociażby znajdzie w sobie odruch sztokholmskiej sta
rowiny? Sztokholmska staż ogniowa spełniła podwójnie do
bry uczynek. Uratowała biednego ptaka i uratowała czło
wieka w jego własnych oczach. Dumni jesteśmy-ze sztokholm
skiej wyprawy ratunkowej! (Głos Prawdy).

Latająca wyspa. Między rządem norweskim a 
angielskim toczy się interesujący spór. Rząd angielski przy
znał wyspę na Oceanie północnym zwaną Bouvet pewnemu 
towarzystwu ‘rybackiemu; jednocześnie podobnej koncesji 
udzielił innemu towarzystwu rząd norweski, sądząc, że cho
dzi tu o kraj, do nikogo nie należący. Sporowi położyła kres 
na razie — sama wyspa, która poprostu znikła (jakby na 
znak protestu przeciw targom, o nią się toczącym). Dzieje 
się to już nie po raz pierwszy w historji. Od chwili odkrycia 
tej wyspy w roku 1739 j>rzez żeglarza'francuskiego Bouvetar 
znikała ona raz po raz i znów się ukazywała: przyczyną tych 
figli jest czynny wulkan, który się na wyspie znajduje.. 
Przykryta cała wiecznym lodem wyspa nie jest, zbyt intere
sującą. ale stała się sławną właśnie dzięki owym ewolucjom. 
Co ciekawe systematyczne ekspedycje nigdy jej nie znajdu
ją; czasem tylko natrafiają na nią przypadkowe wyprawy 
żeglarzy. Wskutek tego do dziś dnia nie zdołali geografowie 
ustalić dokładnego położenia złośliwej wyspy.

Pomnik na grobie s ł o n i a. Najwięcej i naj
bardziej monumentalnych gmachów, świątyń i pomników 
pozostawił po sobie w Indjach okres panowania władców 
mongolskich. Jednym z najgłówniejszych wśród pomników 
Wiekiego Mongoła był król Akbar zwany Wielkim. Wnuk 
Timura. Akbar panował od 1556 do 1605 r. W czasie swych 
rządów wzniósł wiele wspaniałych, olbrzymich gmachów, 
które, jak np. pałac w Allahabadzie i Lahorze lub pomnik 
Hamayuna w Delhi, wskazują na połączenie stylu architek
tury perskiej z architekturą hinduską. Jeden z takich pom
ników, wzbudzających dziś jeszcze w każdym podziw swą 
wielkością i wspaniałością, to pomnik wzniesiony na 
grobie ulubionego słonia Akbar a, w Bombayu. Pom- 

• nik ten, wybudowany w kształcie okrąg ej wiezj, 
wysokości blisko 30 metrów, jest cały z białego 
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marmuru i ozdobiony piękną mozaiką. Na szczycie wie
ży znajduje się glorjeta. Główną jednak i najciekawszą ozdo
bą wieży są kły słoniowe, wmurowane w ściany i sterczące 
w liczbie pięciuset. Wartość tych kłów i dzisiaj wyraża się 
w wielkich sumach, albowiem nie straciły one nic na kolo
rze, nie tknął ich ząb czasu, momimo trzystu prawie lat. 
Pomnik ten uważany jest w Bombayu za jeden z najorygi
nalniejszych zabytków wielkiej przeszłości Indji.

§ fraju i je świata.
© Z i a ł b o w o. 5 e b r a n i e Eonstytucyjne ©o- 

war jystwa Samobjielnych Kupców. ©nia 
2 wrjeśnia r. b. o gobj. 8*ej wieczorem obbyło sig w Óotelu 
PolsEim Eonstytucyjne zebranie ©owarjystwa Samobjielnych 
Kupców w ©jiałbowie. Jebranie zagaił p. Wellenger, wsEa- 
jując na Eoniecjność zorganizowania sig Eupicctwa na tutej- 
sjyin gruncie. Ra marsjałfa zebrania wybrano p. ©hiela. 
©ó Jarjabu wybrano na: prejesa p. (DlejnicjaEa ^rancisjEa, 
wiceprezesa p. ©hiela ©ttona, seEretarja p. Siclmg lUincen- 
tego, sEarbnifa p. BorowsEiego Józefa. Ra rewizorów: 
pp. ©epcjyńsEiego Kazimierza i Kojay’a Kysjarba. ©owa- 
rjystwo liczy obecnie 16 cjłonEów.

— jebranie lowaqvstwa Właścicieli 
nieruchomości obbyło sig w niebjielę 9 bm. w og= 
robjie „óotelu polsfiego" w obecności ofoło 100 członEów. 
poobcjytaniu protoEułu z ostatniego zebrania jbał prejes 
sprawojbanie belegacji bo ministerstwa w sprawie pobatEu 
ob nieruchomości ja 4 lata wstecj.

Kiesjczgśliwy wypabeE jbarjył sig w cjwarteE 
popołubniu na targowisku. Sfłabając słomę j woja tutejsjy 
gospobar? ©ottfrieb SlijewsEi lat oEoło 40 spabł i złamał 
sobie bwufrotnie prawą nogę wyjej Eolana, j powobu cjego 
obstawiono go bo szpitala.

— pojar stogu. IV bniu 12 bm. ©chotnicja Straj 
pojarna jostała zaalarmowana bo pojaru stogu słomy gos- 
pobarja Stanisława Bartnicfiego. Jaf stwierbjono stóg pob- 
palili 10-letni JarjynEa i SjymańsEi, Etórjy jejnali, je chcieli 
wibjieć jaE sig taEi stóg pali. ©os. B. niejalejnie ob ponie
sionej straty bębjie pociągnięty bo obpowiebjialności Earnej 
ja to, je stóg postawił pomigbjy jabubowaniami w obieg- 
łości 5 bo 1Ó mtr.

— W sprawie nowej sjosy. ©elegaci wsi ©rusj. 
Ea* Riechłonin, nowawieś, Sarnowo, i WronEa w pow. mław- 
sfim jwrócili się bo magistratu miasta ©jiałbowa j tem, 
ajeby wpłynął na sejmiE bjiałbowsfi, aby zamiast projefto- 
wanej bubowy sjosy j Jabłonowa prjej prjełęE bo ©jiał- 
bowa, wybubowali sjosg j niechłonina i ©roteE bo ©jiał- 
bowa. Sjosa j Jabłonowa prjej ptjełcE przyniosłaby miastu 
©jiałbowu sjfoby materialne, prjycjyniłaby się jebynie bo 
rojwoju przemysłowego miasta ĆibjbarEa, je sjfobą bla 
©jiałbowa, pobejas, fieby broga j ijiechłonina bo ©jiałbo- 
wa przyniesie miastu ©jiałbowu powajne bochoby prjej roj- 
sjerjoną bostawę probuEtów rolnych i jwierjąt, oraj prjej 
wywój j ©jiałbowa prjebmiotów, potrzebnych bo rolnictwa, 
magistrat miasta ©jiałbowa na posiebjeniu bnia 12 b. m. 
przyjął pobanie bo wiabomości, prjebstawił Kabjie miejsEiej 
bo jatwierbjenia, oraj obiecał poprjeć sprawę w SejmiEu 
Pow.iatowym, ftóry, w myśl bobra i rojwoju miasta ©jiał- 
bowa, powinien wybubować sjosę prjej ©rotfi.

— „®łos majursEi”. ©nia 1 b.m. poczęło wycho- 
bjić 3 rajy w tygobniu pismo pob powyjsjym tytułem, prje- 
jnacjone bla Iubności polsFo-EatolicEiej powiatu bjiałbow- 
sEiego. KebaEtoreni obpowiebjialnym jest p. Walenty Sta- 
wicEi w Rowemmieście. pismo bruEuje się w Romemmie- 
ście, eEspebycja jnajbuje sig w Esięgarni p. 2lssmanna 
w ©jiałbowie.

SEurpie. Jmarł tu bnia 4 bm. ś. p. Jójef ffucjaE, 
wójt i rolniE, prjejywsjy 41 lat, osierociwszy jong i bjiatEi. 
Jmarly pojostawił po so.bic pamięć bobrego polaEa-obywa- 
tcla, uprjejmego sąsiaba i gorliwego pracowniEa.

© r o b E i. ©nia 8 bm. majętność ©robEi urjąbjiła 
swoim pracownicom ofręjne. prjy bjwigfach orEiestry ba
wiono się ochoczo na bjiebjińcu majętności bo pójnej nocy.

p r y j o m a. SpoEojna nasja wiosfa w ostatnim czasie 

stała sig terenem licjnych wypabfów wybryEu, bofonywanego 
prjej filfu wyrostEów, Etórjy po^sEońcjonej pracy wałęsają 
po ulicy i zaczepiają miesjEańców. prjeb EilEu bniami ja- 
ataEowana jostała prjej tych wyrostEów jagroba p. ©ttona 
SrocEa. ©statnio obrano sobie ja ofiarę p. Jójefa Przytułę 
rubawego, ftórego prowoEowano mianem lisa i usiłowano 
wtargnąć bo miesjEania. Rapabnigty ujył na postrach broni 
palnej, poniewaj robjicc nie mogą lub nie cljcą wErocjyć, 
aby uErócić swawolę tych wyrostEów. policja prjywróci 
wErótce taEi spóEój, Etóry panował u nas bawniej.

Płośnica, pow. ©jiałbowo. ©nia 7 bm. w porje 
nocnej wtargnęli prjej oEno botychejas nie wyEryci sprawcy 
bo miesjEania gospobarja Jana SiEorsEiego, Etóremu zabrali 
2 pary bamsEich trjewifów, 52 sjtuE jaj, 5 par spincE bo 
manEiet i 1 srebrną bewijEg. Rastgpnej nocy 8 bm. równiej 
prjej oEno włamano sig bo miesjEania leśnicjego p. galiń- 
sEiego w Płośnicy na wybubowaniu, Etóremu zabrali 1 bubel- 
tówEg bejEurEową, lornetfg, cl;leb i wyroby mięsne. Jłobjiei 
tropi pies policyjny, a ślaby prowabją bo ©ibjbarEa.

pierławfa. ©nia 11 bm. j powobu jatargu proce
sowego gospobarj Stanisław BolĆowsfi napabł na polu 

' na gospobarja $rancisjEa pebynEowsEiego. Etórego uberjył 
Eamieniem w cjoło, ob Etórego to uberjenia obniósł cigjEie 
rany głowy. Kaniony pebynEowsEi jmusjony był jawejwać 
pomocy IcEarsEiej.

W £ obj i tocjyła się sprawa sąbowa Es. pastora 
©loeha, prefefta j Warsjawy, prjcciwko organowi EjaEatys- 
tów łóbjfich — tygobniEowi „VolEsfreunb“, ja zniewagę u> 
bruEu. KebaEtor „VolEsfreunbu“ sEajany jostał prjej Sab 
©Erggowy w £obji na 3 miesiące więzienia, 900 złotych fa
ry i 100 jłotych Eosjtów sąbowych-

Cała ban ba cyganów prjyjęła cbrjest. UJ 
Eościele farnym w SEarsjewach pob Bybgosjcją obbyła się 
w japrjeszłym tygobniu rjabEa uroczystość, ©to cjłonEowie 
Eocjującej w pobliju miasta banby cyganów otrzymali saEra- 
ment chrjtu, a po chrjcie obbył się- ślub bwóch par cygań* 
sEich. 5 racji tej obbyło sig w obojie cygańsEim barbjo hucz
ne wesele.

©argi w Wilnie i we twe wie cieszyły sig wiel- 
Eiem powobjeniem.

5 ja forbonu.
© s t r ó b. 72-lctni ślusarj ©olba ubał się na cmentarz 

ewangelicEi na grób jony, ©utaj upabł i jmarł na ubar serca. 
Przywołany leEarj stwierbjił tylEo śmierć. — pobejas prac 
Żniwnych w fglgenowie obalił silny wiatr maszynę posuwa
jącą zbóje na stóg. CięjEa maszyna przygniotła bwie wią- 
jące jboje Eobiety, łamiąc im ręce i nogi. Stan ich jest 
barbjo niebejpiecjny, obwiejiono obie bo sjpitala.

© a r E i e m y. (©mina bej brogi) W powiecie barfiem- 
sEim jnajbuje się wiosEa obsjaru 82 morgi, w Etórej miesjEa 
7 gospobarjy. WiosEa ta jałojona jostała prjej $rybcryEa 
II»go i nazywa się ^iebrichsborf. ©mina ta niema brogi 
a starą brogę, łącjącą ją j wiosEą Kaunchlen zamieniono 
na pastwisEo. ©b 25 maja bjieci nie chobją bo sjEoły. — ©o 
bjieje się w roEu 1928 w Euturalnych Riemcjech-

Kongres misji wewnętrjnej w Królewcu. 
W biejącym miesiącu prjypaba 80>ta rocjnica pamiętnego 
bnia w Wittenbergu, Eieby to Jan Wichcrn j Óamburga w 
płomiennej mowie wejwał cały ewangelicEi Eościół w Riem
cjech bo pracy na polu misji wewnętrjnej. (elem ucjcjenia 
owego bnia obbywa sig w ramach Eongresu, zwołanego na 
21—25 b. m. bo Królewca, uroczystość, poświęcona misji 
wewnętrjnej. JaEo główne jagabnienia wchobją pob obraby 
Ewcstje moralności, Ewestje agrarne, oraj nowe jagabnienia 
hygjeny społecjnej.

ÓinbenburgnaSląsEu©polsEim. W ubieg
łym tygobniu bawił na SląsEu ©polsfim prejybent Kjesjy, 
Óinbenburg. W przemówieniu swem, pobanem prjej wsjyst- 
Eie pisma niemiecEie, ivyrajił się. generał óinbenburg ?e 
stanowczością o obowiąjEach rjąbu i sipołcc^ństwa niemiec- 
Eiego boprowabjenia bo Eońca bjicła germanizacji tej pro
wincji, oraj o frjywbjie, jaEa się rjeEomo stała tej części 
Sląsfa, Etóra prjypabla w ubjialc Polsce. IR o wg cechowała 
wojowniczość, nie licująca j faEtem pobpisania paEtu Kel
loga, japowiabającego pofój w ffuropie.

5 e świata.
„Kulturalne" pieśni pacyfistów niemiec- 
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E i c 1?. Kabjo iv Monachium, w Sawarji, w programie z cy* 
Elu fultury niemieckiej Salo u? jesjlym miesiącu miębjy in* 
nemi transmisje j stawnego „óofbreuhausu*. DoEłabniej 
było słychać łosEot famiennych Eufli i głos rojmów -piją* 
cycb iv olbrzymiej piwiarni, po tym wstępie rojpoczęły się 
probufcje orEiestry, która miębjy initemi wyEonała następu* 
jącc marsje i pieśni; „jjwycięsfo cl;cemy pobić $rancję“, 
„Dumnie powiewa sjtanbar cjarno*biało=cjerwony’" i „Sre= 
bericus Kex“. Klujyce wtórował .śpiew tysiąca garbeł pi* 
wosjów.

Solsjewicy robotniEów nic p u s j c z a j ą 
Z a granicę. Komisariat spraw wewnętrznych wybał po* 
ufne jarjąbjenic, zalecające obpowicbnim włabjom robienie 
jaEitajwięfsjych trubności prjy wybawaniu paszportów ?a« 
granicjnych robotnikom fabrycznym.

Straszny huragan w 2lmcrycc. Ka wyspie ^lo« 
rybjie sjalał w ubiegłym tygobniu przez 5 bni z rjebu strasz* 
ny huragan na przestrzeni 3000 Eilometrów i pociągnął ja 
sobą ogółem 700 ofiar w lubjiąch- połowa lubności wys* 
py, to jest 1 miljon osób, jest pojbawionych bachu nab gło* 
wą, a 300,000 lubji była prjej parę bni bej żywności, prjej 
co narajona była na śmierć globową. 2lmeryfartsEi Cjerwo* 
ny Krjyj jorganijował prjy pomocy wojsEa borajną pomoc 
bla głobującej lubności. Janotowano sjereg wypabEów bju* 
my i cholery, taE, je ogólna liejba ofiar prjeEracja 3000 o* 
sób. Straty materjalne oblicjają na 1 miljarb bolarów.

Porabmf gospobarsfi.
Do walEi j wrogami jagonów i s a b ó t» 

polsEicp winni stanąć wsjyscy rolnicy 
i właściciele o g r o b ó w.

jaben bjiał nasjej gospobarEi narobowej nie jest nara* 
jony na taE liejne, nieoblicjalnc straty i sjEoby, jaE rolni* 
ctwo. Słabo uświabomiony roIniE, nie jbaje sobie cjęsto 
sprawy, sEąb prjycjyna ElęsE, ftóre nisjeją niejebnoErotnie 
w całaści owoce jego calorocjnej pracy. KajwięEsje straty 
powobują sjfobniEi nie tępione nalejycie. 21 wytępić je mojna 
tylfo brogą obpowiebnio jorganijowanej akcji, obejmującej 
wsjystfie bej wyjąttu gospobarstwa na terenie całego part* 
stwa. pobobnie jaE brjewa leśne i jboja, mają swoich rów* 
niej specjalnych sjEobnifów brjewa owocowe. ^Jabłonki po* 
siabają wroga nieubłaganego. Jest nim forfówa wełnista, 
najwana msjycą wełnianą lub Erwistą (schizoneura lanigera). 
(Ostatnio ogłosjene jostało rojporjąbjenie Ministra Kolni* 
ctwa o jej tępieniu. 2lby uniknąć rojpowsjeclmiania msjycy 
prjej sabjenie młobych brjcweE opanowanych prjej sjEobnifa, 
jabrania się sabjenia brjew, a tafje jbywania (w ciągu roEu) 
jabłoni je sjEółcf, w Etórych forówfa występowała po bniu 
15 sierpnia. (Bby w wypabfach silnego opanowania jabłoni 
prjej sjEobnifa jeben j jaflabów ochrony roślin, wymicnio* 
nych » rojporjąbjeniu, lub Jjba Kolnicja ujna balsje tę* 
pienie forówfi ja bejeelowe, starosta moje nafajać jnisj* 
cjenie tych jabłoni. Śejpośrebni nabjór nab prjestrjeganiem 
prjepisów nalejy bo jarjąbów gmin. Kojporjąbjenie powo* 
luje bo współbjiałania j włabjami partstwowemi w nabjórje 
nab wyEonywaniem prjepisów personel techniczny, tvyjnacjony 
go tego prjej Jjby Kolnicjc, powiatowe jwiąjfi komunalne 
i społecjne organijacje rolnicje (ogrobnicje). Dym sposobem 
stworjona jostała pobstawa prawna bjiałanig organów 
państwowych, samorjąbowych i społecjnych w kierunku 
sfłonienia obywateli bo tępienia forówfi. llprawnicnia te 
winny być w pierwsjym rjębjie wyjystane w tych wypabfach, 
gby opiesjałość ujytfowniEów sabów naraja inne saby 
i sjfólEi jabłoni na opanowanie prjej sjEobnifa i straty 
Z tem jwiąjane. £JaE wspomniano wyjej, bejpośrebni nabjór 
nab wyEonywaniem prjepisów rojporjąbjenia nalejy bo ja* 
rjąbów gmin, prawo wybawania jarjąbjert jnisjejenia jabłoni, 
jaf i ptjymusowego wykonania jarjąbjenia na tosjt strony 
oraj orjecjert farnych jastrjcjone jest starostom, ftórjy tej 
j urjębu powołani są bo kontrolowania bjiałalności gmin. 
Jest rjecją niewątpliwą, je wyłącjnie brogą represyj abmi* 

nistracyjnych, bej świabomego i bobrowolnego jwalcjania 
prjej obywateli forówfi nie ba się osiągnąć celu t. j. ja* 
bejpiecjenia nasjych sabów jabłoniowych prjeb ty™ grojnym 
sjEobnifiem. To tej £J;by Kolnicje powiatowe, 3wiąjfi samo* 
rjąbowe i społecjne organijacje fachowe oprócj współbjia* 
łania j włabjami w wykonywaniu nabjoru, mają bo speł* 
nienia w omawianym jafresie niemniej wajną rolę instruktor* 
sEą, pomoc w rojpojnawaniu forówfi, wsfajywanie nie* 
świabomym obywatelom śrobfów i sposobów uchronienia 
się prjeb występowaniem sjEobnifa, wjglębnie jego tępienia

Wesoły fąctt
5 obcej parafji.

<Bby raj lubjie, wjrusjeni Eajaniem, płakali wsjyscy 
w Eościeie, a jeben tylfo cjłowief nie płafał, japytany o prjy* 
cjynę tego, obpowiebjiał:

— Co chcecie, prjeciej ja nie jestem j tej parafji. 
Duje brogi.

— 21 gbjiej to pani Marcinowa myśli ulofować swe* 
go syna ?

— Chciałam go obbać bo boftora, ale je profesory mó« 
wiły, je syn powinien sfortcjyć prjębtem gimnajjum, to juj 
wolę, jeby się fsjtałcił na Eominiarja.

W pociągu.
— KonbuEtor: Kiecl; pan tu nie siaba, bo to prjebjiał 

bla Eobiet.
pasajer: Kiech się pan nie boi, barn sobie j niemi rabę.

©głoszenia.
Kalenfcars bla ŹHasuróiu na r. $29

ufaj? się wfrótce.
Kajby nabywca otrjyma jafo bejpłatny bobateE

Kalenbars ścienny.

Kurs roInic$o=GOspobarc5y jeńsfi 
rojpocjnie się jaf jwyEle w połowie pajbjiernifa. Kajba 
młoba fobieta powinna umieć gotować, piec ciasto, sjyć, 
prać, prasować, ajeby gospobarstwo prowabjić j po* 
jytfiem. Kajba młoba bjiewcjyna powinna wstąpić na 
furs rolnicjo*gospobarcjy, a naucjy się wsjystfiego, co 
w bomu, w jagrobjic, w sabjie i na polu wiebjieć po* 
winna. Kabicrje ogłaby towarjysEiej, jwiebji kawałświa* 
ta. Śąbna była ucjennica Eursów rolnicjo=gospobarcjych 
nic jałowała, je furs ufortcjyła. Kaufa bejpłatna. llcjen* 
nice pokrywają tylfo fosjt ugotowanych i jjebjonych 
prjej siebie potraw, oraj materiałów, j których sjyją 
bla siebie bielijnę, sufnie itp. Japisy prjyjmuje p. 3n* 
speftor Klimosj.

(Bielba.
X y n e E p i e n i ę j n y, Ka giełbjie warsjawsfiej płacono 

w bniu 21 wrjeśnia ja bolar 8,88^4 jł.
K y n e E j b o j o w y. Ka gielbacl; jbojowych w Warsja* 

wie płacono w bniu 21 wrjeśnia ja 100 filo: Syto 38,75, 
psjenica 46,00, jęcjmiert browarny 37,00, jęcjmiert na fasję 
34;00, owies jebnolity nowy 36,00, mąfa psjenna 87,00, mą* 
Ea jytnia 65*procentowa 57,00, otręby jytnie 25,50, otręby 
pszenne 25,50 jł.

a j e t a Kt a j u r s E a“ i „K o w i » y“ pisma, poświęco* 
ne sptawom łubu ewangelickiego, wychobją co niebjielę. p«* 
numerata fosjtuje miesięcznie 60 grosjy, ja przesłanie bo bo* 
mu 10 groszy, razem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 jłote.

KebaEcja w Warszawie: tzoja 1 m. 10, tel 40S*24. Konto cjekowe K. D. Kr. 4852
KebaEtor obpowiebjialny; fgmilja Suke9towa*Siebrawina. Wybawca: Speszenie igwangelifów polaków.

DitnEasnia ..Współejesaa’ Warszawa, Szpitalna 10.


